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I. ZAGADNIENIA POLITYKI ZAGRANICZNEJ.
M o w a l i t .  m i n i s t r a  S p r . Z a g r . L o z o r a i -  
t i sa , w y g ł o s z o n a  w c z a s i e  k o n f e r e n c j i  
B a ł t y  c'k i e j E n t e n t y  P r a s o w e j  w K o  w -  
n i e ."Rytas" Nr.22 z 26.1.1935 r. donosi, iż w dn.26 stycznia 
r*b. w czasie otwarcia konferencji Bałtyckiej Ententy Prasowej w 
Kownie litewski minister S.Zagr. p.Lozoraitis wygłosił przemówie­
nie, w którem m.in, oświadczył, iż rząd i społeczeństwo^litewskie, 
powodując się chęcią iśt realizacji idei zbliżenia i współpracy po 
litycznej państw bałtyckich, zawsze wysoce ceniły znaczenie Bałtycw 
kiej Ententy Prasowej i jej pracę na tym terenie. ,

’’Gratuluję Wam - oświadczył min.Lozoraitis - wyników Waszych 
'wysiłków, które przejawiły się w umowie politycznej z dn.12 wrzes 
nia 1934 r*.Okoliczność, że praca Wasza dała wielkie rezultaty, 
dowodzi nietylko pożyteczności Waszej pracy, lecz również i jej 
niezbędności. Równolegle z realizacją genewskiej umowy politycznej 
muszą iść wysiłki prasy w kierunku rozszerzania wzajemnego _ zapozna­
wania się oraz podnoszenia uczucia przyjaźni i solidarności. Nie 
mogę nie wspomnieć tu tvch miłych wrażeń, jakie wyniosłem z Rygi 
i Tallina, gdyż tara przekonałem się raz_ jeszcze o wielkim i stałym 
postępie, jaki czvnimy zarówno w dziedzinie prac duchowych, ̂ jak i 
materjalnych wEstonji i Łotwie. Solidarność zawsze winna hyc podsta 
wą naszych wzajemnych stosunków oraz niezbędna jest ona w zakresie 
uzgadniania polityki bałtyckiej w odniesieniu do aktualnych prob­
lemów w Europie Wschodniej. Bawiąc tu u nas w Litwie przyjaciele 
nasi Łotysze i Estończycy renrezentująey prasę będ^ mieli okazję 
bliższego zaznajomienia się ze stanem tych problemów w Litwie. Bez 
względu jednak na takie czy inne zabarwienie lokalne tych próbie 
mów jestem przekonany, iż dotyczą one wszystkich państw bałtyckich, 
Zadaniem naszej prasy jest również reprezentowanie wobec zagranicy 
wspólnych interesów b£łtyckich.Reprezentacja ta pomnaża^nasz moral­
ny autorytet. Tego moralnego autorytetu nie może pokonać żadna prze­
ciwna nam siła. Zapewnia on także przychylność tych wszystkich 
czynników, którym zależy na tern, by prawo decydowało o stosunkach 
międzynarodowych”.-“M u s u  V i l n i u s  n a  t e m a t  w y s t ą p i e n i a  
P a k a l n i s z k i s a  w s p r a w i e  s t o s u n k ó w  
p o l s k o - l i t e w s k i c h  .’’Musy Vilnius” ̂ Nr.1/2 z 1/15.1. 
1935 r. zamieszcza artykuł p.t."Wspominając niektóre kwestje , pod­
pisany pseudonimem "Vilniaus Kelmas” /Michał Birżyszka?/polemizuje 
z artykułem Pakalniszkisa /dr.Bistrasaf / w sprawie stosunków pol­
sko-litewskich, jaki był zamieszczony w "Rytasie” Nr.2 z 1935 r. _ 
Stwierdzając, iż Pakalniszkis w ironiczny sposob pisze o”hurapatrjo^ 
tach”,wykrzylcujących ”Mes be Vilniaus nenurimsim’1, "Vilniaus le ma~ 
stwierdza, iż pieśń ta stała się drugim hymnem litewskim oraz 
^oświadcza, że"istotnie my nie możemy spocząc i nie spoczniemy bez 
Wilna:-. "My" - to nietylko wilnianie, nietylko młodzież, lecz tak­
że i starsza generacja. Bez względu na klasowe i inne zapatrywania., 
w ludziach tych panuje jedna potężna dążność narodowa do Wilna, ja*.o 
do swfcjej stolicy. Dążenie to w podziw wprawia obcolcrajowcow, sza 
nują je także bardziej uczciwi wrogowie, jednakże u niektórych li 
tewskich działaczy "rozumujących realnie dążenie to wywołuje 
uśmiech ironiczny. Śpiewając ten hymn powodujemy się^nietylko uczu­
ciem oraz dotkniętą w dn.9 października 1920 r. miłością własną, 
Przejawiają się tutaj narodowe dążności państwowe. Jest to instynkt 
wypływający-’z tradycyj oraz zrozumienia godności własnej.

Dr.Puryckis powiedział, iż "bez Wilna niemożliwe jest racho­
wanie niepodległości Litwy”. Już sarno dążenie^do odzyskania Wiina^ 
wzmacnia Litwinów /przyznaje to wielu polityków polskich/, Zo-s je­
go odzyskanie zapewni Litwie jej niepodległość. , _

Co się tyczy sprawy związku państw bałtyckich, to zdcmem 
autora artykułu ”Vil.Kelmas" - okoliczność, że Zw.Wyzw.Jilna w r. 
1933-cim nie pochwalał projektu bałtyckiego, zas_w r.1934tym wy- _ 
powiedział się za tym projektem nie wskazuje na żadną melonsekwen 
cję. Obecny związek bałtycki nietylko nie posiada niebezpiecznego 
protektoratu Polski, lecz także asekuruje się przed jej szkodliwą 
polityką. Zaprzyjaźnienie się Polski z Niemcami^uczyniło Estonję 
i Łotwę ostrożniejszemi i bardziej samodzielnemi względem o . 
Państwa te rozumieją dziś lepiej pozycję Litwy w sprawie a   ̂ t!'
Wyłączenie kwestji wileńskiej ze związku bałtyckiego w r,1933 cim 
bvło jedną sprawą, zaś wyłączenie jej z umowy bałtyckiej w l o-ar. 
całkiem inną sprawą. Wówczas pod tym względem zagrażało ^ltwie ni .





"Biuletyn Kowieński wllńl"_:_Hr.lS15.__Dnia_S8.1.1935_r._btr.2-_

bezy i eczeństwo. Obecnie, nrrcsle P^^'hk^'^bna^szczerze cie^ czeńst70 nie grozi. W związku z ter. Beltvokiej
czy clę,z zawartej w takich d j o l i c ™ »£•<*^ ? g , B£ £ 0inkjr- i wcale się nie dziwi, ze Litwa tym rcz-era y > u  polska
torka. Jeśli w przyszłości sytuocja ęno‘VS|{a’ swe szkodliwe wpł: ~
wyrzekłszy się swych obecnych razie trzeba będzie znt-
wy u naszych północnych sąsiadów, ^ wileńska. Będzie to real- wu bardzo uważać i zaasekurowac spr■ ę • pavóiniszkis lecz bę- 
ne rozumowanie polityczne, o kt°rem mow^dr^tełstrasa lub dr.Pa­
dzie ono bardziej trzezwe, niz r,.zurn skie nte oddala się od
kalniszkisa. Z drugiej strony "która ustala wszelkie na­pali tyki wileńskiej szczerej i otwartej, która ustaia
sze kroki i posunięcia.1ł E rinniskiem w którymArtykuł swój "Vil.Kelmas" s i k a n i e  w 1935 r.
stwierdza, Iz zalecane przez nr,Rwałceniu przez Polskę urno-modus vivendi z Polską ma przykład . i 6 pocznie sięwy su relskisj. Lepiej więc będzie, jeśli Polskę saaa poc q£
troszczyć o przestrzeganie umów, a wówczas nie iruu v 
naleść jakieś lepsze modus vivendi.
O t w c r c i e  k o n f s r e n c j i ,B e® ^ RJ J sS }Jr*2| ̂ 1.1935/
t e n t y  P r a s o w e j w 1Et o .  ̂ g.nachu Gabinetu Mi-donosi, iż w dn.26 stycznia r.b. w K o ^ e  w ieJ Ententy
nistrów otwarta została H I  cia 1<;onf~ - ^  str>1^ sza/. p0~
Prasowej. Konferencję zafV1JvJi„;stepuiący: l/zagajeniej2/sprawo- rządok dzienny konferencji ^as 1 bałtyckiej oraz omówienie
zdanie z dotychczasowej wspoxprccy ^ koordvńscii pracy*, 3/zagad- 
kwestyj dalszych zadań polityczn^  . współpracy: a/wydawnic- 
nionia praktyczne zwiazane z pogłę i "h/wvx Lana dziennikarzy w twa perjodyczne w sprawieporozu'iien >J reprezentacji prasowej; okresie feryj letnich, c/kwestp wzaje^ej repre ^ ^ ^
P & S “ Pf! S « I 5*J« 6/kwestja wspólnego'”języka bałtyckiego; 7/wnloS.
ki,_ TV SPR/WY POLSKIE I INNYCH MNIEJSZOŚCI

NARODOWYCH.K r o n i k a
L i t w !  e./I.1 9 3 5 / : J e d y n y 9 d z i e n n i k P p o l s k i  n a  Litwie
"ieński" ,orr spoTO^lroz^rzJdlwla’komendentawychodzić z dniem dl styczni. i aCeE0 używanie nazw miejsco-
wosci^^litewskieffl brz°Sniu’/Kaunas zaraiast Kowno, Otaerge za­
miast Wiłkomlerz, Eżerer.Ei zaaiast Jazioro y - - użycie

Rozporządzenie komendanta wojennego prz.wiauj^ oraz'k0ry_
r t L % p o I p 1 I f e M ^ S 1z e ^ ł ę d u 1 a  swój tytuł nie mógł
się ukazać. nrinii qi p nrzedstswiciele pism wyżejJak dowiadujemy się, udali się prz^ ; ^ k* leCz nie zostali
wymienionych do minłst^8 , praw_!hn^a*ng*stanowisku niemożności za- 
przez niego *rzll prowadzenie takich przymiot-chwaszczama 3ęzyka polskiego rz 00niewieżyski zamiast po-ników, jak kaunaski zamiast kowieński, ponie.vx^y
niebieski i t.d.  1933 r. cenzor wojem-Jak się okazu je, sap# jeszcze na _ i brzmieniu nazwami litevr~ 
ny nakazywał zastępowanie nazw o po ~ »Dnia Kowieńskiego’1,skiemi i z tego p o w o d u  nastąpiło zawieszeni ne UłW.Kł.prof.
Na skutek jednak opinji dzie^ V 7nSi$ersvtetu Jagiellońskiego Kreve-Mickievicziusa oraz p r o f o Uniwersy nas t t>d< jest
Nitsch'a i  Semkowicza, ze f „ ie L i £ d a  u z a s a d n i e n i a  hij-
sprzeczne z duchem języka wprowadzono zarządzenie opar-torycznego, nakaz cofnięto. Obecnie p
te na ustawie. .-r„Tr.n<7WTTr -VII. SPRAWY KŁAJPEDZKIE.

c i e h i t l e r o w c ó w *"SI u s u  R y t o j u sw o P r o c e s  „Misu Rytojuś", omawia- 
Radjo Kowieńskie /z 25.1.i935/ dor? ° ^ ’tów ^łajpedzkich w Kownie, 
jąc sprawę procesu narodowych socjali Kłaipedy przez Litwę,
stwierdza, iż jest on wynikiem za^ ^ 9nvfEe^ ^ ^ ! % S s i m y  być - 
Dzisiaj litewskosc musi wyjsc ze | stela, & proces hitle-
pisze ”M.Ryt.n - nie szkłem, J-®£Z °  ̂n0 straży bezpieczeństr.w
rowcow niech nas nauczy, jak ndezy - 
i interesów Państwa1! ^




